Wideokonferencja z Najwyższą Mistrzynią Ching Hai

„Globalna jedność: wspólnie ratując życie”

Hongkong – 3 października 2009 r.

Cz. 2: Pytania publiczności i odpowiedzi Najwyższej Mistrzyni Ching Hai
MC (Master of Ceremony): 
Wybitni goście, panie i panowie, czujemy się wyróżnieni i jesteśmy wdzięczni za obecność najbardziej Honorowego Gościa, Najwyższej Mistrzyni Ching Hai, która przyjęła zaproszenie do udziału w tej konferencji. Najwyższa Mistrzyni Ching Hai jest wysoko cenioną mówczynią zapraszaną na seminaria i konferencje na świecie w temacie zmian klimatu. Przywitajmy ciepłymi oklaskami Czcigodną Najwyższą Mistrzynię Ching Hai!

Witaj, witaj, Mistrzyni!
SM (Supreme Master Ching Hai):  Witajcie, witajcie.
MC: 
Jesteśmy bardzo szczęśliwi i wzruszeni, że jesteś tu dzisiaj z nami. Najwyższa Mistrzyni Ching Hai, dziękujemy ci raz jeszcze za twoją bezinteresowną miłość i dobroć, za podzielenie się twoim czasem. Mistrzyni, nasi wybitni mówcy zaprezentowali swoją wiedzę i poglądy na temat obecnego kryzysu planety. Dodatkowo, mamy również zróżnicowaną grupę wyjątkowych gości reprezentujących wiele obszarów społeczeństwa, włączając szefów rządu, ekspertów z dziedzin nauk medycznych, nauki i technologii, edukacji, religii, dziennikarstwa, sztuki i innych. Spotykają się tutaj dla istotnej dyskusji na temat globalnego ocieplenia i rozwiązania tego problemu. Bylibyśmy bardzo wdzięczni, gdybyś mogła podzielić się z nami swoimi myślami i poglądami na temat globalnego ocieplenia. 

SM: 
Słuchałam naszych wybitnych mówców i byłam bardzo, bardzo zdumiona ich wiedzą, i bardzo naukowymi i pomocnymi radami dla nas i słuchaczy na świecie. Bardzo, bardzo im dziękuję. I, oczywiście, jestem bardzo zaszczycona zaproszeniem tutaj na tę konferencję z wami, z wieloma szanowanymi przywódcami rządu, przedstawicielami mediów, przedstawicielami organizacji pozarządowych, mądrymi profesorami i innymi wybitnymi mówcami, jak już wspomniano, jak również troskliwymi członkami publiczności, którzy poświęcili swój czas w swoim zajętym życiu, aby przyjść i podzielić się swoją troską o naszą planetę. Wysłuchaliśmy wielu ważnych mów o obecnym wpływie zmiany klimatu na środowisko naturalne, na ludzkie zdrowie, a nawet na oceany. Poczucie pilnej potrzeby można naprawdę wyczuć z tych elokwentnych prezentacji. Słysząc je, w naszych sercach umacnia się życzenie ocalenia planety i ocalenia życia. 
Hongkong długo cieszył się pomyślnością i spokojem, zarówno jako duma Chin, jak również, jako międzynarodowo podziwiane miasto. Ale, jak ze wszystkimi miastami i krajami na świecie, jest on podatny na efekty globalnego ocieplenia, takie jak zagrożenie podniesieniem się poziomu morza i, jak dowiedzieliśmy się dziś od ekspertów, choroby również intensyfikują się. W coraz bardziej przerażającym scenariuszu mamy szczęście i błogosławieństwo, że nadal mamy czas, aby ocalić nasze życie i życie naszych dzieci, i naszych współmieszkańców. Nadal mam nadzieję, że ta dzisiejsza ważna konferencja zmotywuje każdego do dokonania małych zmian potrzebnych do skierowania nas wszystkich w stronę pięknej przyszłości dla nas i planety. Dziękuję wam. Proszę, bądźcie bohaterami – bądźcie wege, bądźcie eko, róbcie dobre uczynki i ocalcie planetę. Dziękuję bardzo. Niech Bóg błogosławi Hongkong. 

MC: 
Dziękuję Mistrzyni. Niektórzy nasi goście chcieliby poznać twoje opinie i odpowiedzi na ich pytania. 
Mamy naszego pierwszego szacownego gościa, pana Bobsy, który chciałby zadać pytanie. Pan Bobsy jest wegetarianinem i jest laureatem nagrody Shining World Hero Award za kampanię „Ocalić ludzkość”. 
Bobsy: 
Mistrzyni, na twojej stronie internetowej popędzasz nas i mówisz nam, że zostało nam 1208 dni (3.X.2009r.), by ocalić planetę. To tylko nieco ponad 3 lata. Czy mogłabyś wyjaśnić, dlaczego podałaś właśnie ten numer czy tę liczbę lat? 
SM: 
To jest moja wewnętrzna wiedza, poprzez medytację, ale tego nie mogę wam udowodnić. Niemniej jednak wszystkie dane naukowe jak również wszystkie dowody wskazują tę przybliżoną liczbę. I dowód już jest i jest dostępny. 
Tak jak powiedziałeś, dzisiaj, mniej więcej, pozostało tylko 1208 dni, by ocalić planetę od postępującego globalnego ocieplenia, od zniszczenia - przez przejście całej światowej populacji na weganizm. To jest mała zmiana i małe poświęcenie, które wszyscy moglibyśmy zrobić i powinniśmy zrobić dla siebie i dla przyszłych pokoleń. Bardzo mała zmiana, myślę, że bardzo przystępna zmiana, i bardzo rozsądna. Ale czy ludzie staną się weganami czy wegetarianami, tak jak ty, czy nie, czy świat uratuje się, czy nie, to zależy od działań ludzi. Ale odliczanie jest po to, by przypomnieć nam, że mamy bardzo mało czasu, tylko trochę ponad 3 lata, by każda osoba była wege, by ocalić życie na Ziemi. 
Musimy ocalić tę planetę dla naszych dzieci, one są zbyt niewinne, by zasłużyć na zniszczenie, które się do nich zbliża. Są zbyt bezbronne, bezradne, zależne od nas, dorosłych, mądrych dorosłych, byśmy prowadzili je we właściwą stronę, byśmy chronili je i ocalili ich życie. Dziedziczymy piękną planetę; to nasz obowiązek utrzymać ją w ten sposób dla naszych dzieci i wnuków, i pra, pra prawnuków później. Mamy obowiązek chronić dom dla dzieci; nawet jeśli nie troszczymy się o nasze życie na Ziemi, nie mamy żadnego prawa niszczyć tego dla innych. 
Mam nadzieję, że odliczanie pomaga ludziom poczuć pilność i przyłączyć się do rozwiązania. Doceniam więc, panie Bobsy, twoje własne starania promowania wege poprzez twoje hasło w kampanii: „Ocalić ludzkość”. Stosowna nazwa. Musimy ocalić ludzkość i ludzkie współczujące serce – to jest najważniejsze. Musimy ocalić nasze szlachetne cechy. Znowu i znowu, zawsze wspominam, że to nie tylko fizyczną egzystencję na tej planecie chcemy ocalić, ale chcemy chronić dzieci i przez to chronimy nasze szlachetne Ja, nasze bohaterskie, współczujące Ja, które jest naszą prawdziwą Naturą. Jeśli to stracimy, to jest to gorsze niż utrata planety. Musimy utrzymać nasze współczujące serce. Musimy być szlachetni i prawdomówni, kochający i opiekuńczy wobec słabych i wątłych, jak dzieci i wobec bezradnych, bezbronnych zwierząt. Musimy ochronić naszą szlachetną Naturę, musimy być żywymi, chodzącymi, oddychającymi dziećmi Boga czy uczniami Buddów. 
Jeszcze raz dziękuję za twoje starania, Bobsy. I dziękuję za przypomnienie nam tego swoim pytaniem. Bóg cię błogosławi. 
MC: 
Dziękujemy bardzo, Mistrzyni. Dziękujemy za twoje ważne przesłanie. Zachowamy twoją radę w sercu i będziemy pracować ciężko, starać się jak możemy ciężko pracować, by wspólnie działać i zatrzymać globalne ocieplenie. 
A teraz nasz następny honorowy gość, dr Laurence Lau. Jest on konsultantem ochrony zdrowia. 
Dr Lau: 
Witaj Mistrzyni. Jestem zaszczycony zaproszeniem tutaj i cieszę się, widząc cię osobiście. Doceniam wysiłek, który robisz ty i twoja organizacja, przewodząc w pomaganiu światu w obliczu globalnego ocieplenia, które staje się coraz bardziej poważne. Wiemy, że ludzi, którzy umarli z powodu jedzenia mięsa, uzależnienia od narkotyków, alkoholu, jest więcej niż ludzi, którzy umierają na wojnie. Czy sądzisz, że nastąpiłaby poprawa, gdyby większość ludzi została wegetarianami? A także, gdyby większość ludzi została wegetarianami, jak to pomogłoby ekonomicznie, duchowo, kulturowo i naukowo? Będę wdzięczny za twoją odpowiedź w tych czterech aspektach. Dziękuję.

SM: 
Dobre pytanie, dr Lau. Dziękuję za twoje uprzejme słowa o naszej skromnej grupie. Jeżeli dokonujemy w ogóle czegokolwiek, czuję, że to jest po prostu obowiązek, aby wnieść nasz wkład, nawet możliwie najmniejszy, jako troskliwych obywateli świata. W Au Laku (Wietnamie) mamy powiedzenie, że kiedy twój kraj ma kłopoty, nawet głupiec ma obowiązek go ochraniać. Oznacza to, że chociaż nie mamy całej wiedzy, pełnego naukowego zrozumienia, aby pomóc planecie tak jak chcielibyśmy to zrobić, chociaż nasza grupa nie jest bardzo znacząco liczna, nadal musimy robić to, co w naszej mocy, tak jak wszyscy inni, ponieważ jeśli każdy wykonuje swoją część pracy, wtedy wspólna moc staje się silna. Tak jak w powiedzeniu, że jedno drzewo niewiele może, ale wiele drzew tworzy las. Więc robimy swoją część pracy i mamy nadzieję, i przypominamy, i prosimy każdego, by zrobił swoją, ponieważ wszyscy tutaj jesteśmy razem. Jestem jedną z was. To nadal jest bardzo piękna planeta i chciałabym, by wciąż była dla dzieci, przyszłych pokoleń, które przyjdą. Oczywiście, gdyby większość ludzi na świecie zostało wegetarianami albo raczej weganami, organicznymi weganami, byłoby to najlepsze dla naszego świata, wtedy nastąpiłaby olbrzymia poprawa we wszystkich aspektach. 
Po pierwsze, tak jak pan sugeruje, dr Lau, miliony ludzi, którzy inaczej zmarliby z powodu tych zabójczych substancji, o których pan mówił, będą żyć. 
Pod względem ekonomicznym oznacza to oszczędności rzędu setek miliardów w kosztach służby zdrowia. Miliony członków rodzin i dzieci będzie bezpiecznych, i będzie mieć zapewnione utrzymanie, zostaną uchronieni przed cierpieniem z powodu utraty ukochanych bliskich spowodowaną trującymi substancjami w mięsie, alkoholu, narkotykach, tytoniu. Miliardy dolarów z podatków i czas oraz energia rządu na walkę z narkotykami, tytoniem, alkoholem i dotowaniem mięsa także zostanie zaoszczędzona. Przedsiębiorstwa także oszczędzą miliardy dolarów dzięki lepszej wydajności. Wydajność wzrośnie jeszcze bardziej, jeśli ludzie nie będą paraliżowani przez tych zabójców. 
Pod względem kulturalnym, bez mięsa, alkoholu, narkotyków i tytoniu bylibyśmy oczywiście szczęśliwsi i zdrowsi, ponieważ nasi najbliżsi będą z nami dłużej, my będziemy dłużej dla nich, a oni będą dłużej z nami jako rodziny. To byłoby lepsze dla społeczności, dla ich krajów. Nie tylko będziemy zdrowsi, będziemy czuć się inaczej, bardziej kochający, troskliwi, bardziej żywi, beztroscy, ponieważ nie będziemy już dłużej obciążeni fizycznie ani w naszym sumieniu i w naszych sercach tymi opresyjnymi, uzależniającymi substancjami. Będziemy również myśleć inaczej jako społeczeństwo, więcej jasności i mądrości napłynie do naszych umysłów, tak że odkryjemy lepsze sposoby prowadzenia naszego społeczeństwa i życia. Spytajcie kogokolwiek, kto zrezygnował z jedzenia mięsa, z narkotyków, z alkoholu, z papierosów, spytajcie kogokolwiek z nich, jak czuł się wcześniej, a jak czuje się teraz, powiedzą wam: olbrzymia poprawa we wszystkich aspektach życia. I powiedzą wam, że bardzo się cieszą, że porzucili zły nawyk. I powiedzą wam, o ile czują się szczęśliwsi, jak jest im lekko na sercu, o ile bardziej są inteligentni, bardziej produktywni i konstruktywni dla siebie samych, dla swojej rodziny, społeczeństwa i świata. 
Pod względem duchowym będziemy mieć większą świadomość, więcej miłości. W naszych sercach poczujemy ogromną różnicę. Spytajcie kogoś, kto odrzucił te niebezpieczne substancje, powiedzą wam to samo. Nawet bez praktykowania jakiejś religii czy jogi, czują już ogromną różnicę. Oczywiście, jeśli praktykujemy medytację lub jogę, to na pewno będziemy czuć się jeszcze lepiej - spokojniejsi, bardziej kochający, bardziej uważni, bardziej skoncentrowani cokolwiek będziemy robić. A więc nasza produktywność wzrośnie i będziemy więcej dawać społeczeństwu. 
Stąd, jeśli każdy zrezygnuje z tych niebezpiecznych substancji, wykreujemy mocną, pozytywną, kochającą i harmonijną energię, która jest konstruktywna i przyniesie korzyści wszystkim na Ziemi, we wszystkich aspektach. I dzięki tej energii będziemy mogli odeprzeć i pokonać ciemną, groźną, niebezpieczną energię, która próbuje nas dusić i zniszczyć nasz jedyny dom, dla naszych dzieci, to jest naszą ukochaną planetę. Jeśli wszyscy zostaną weganami, wegetarianami - lepiej organicznymi weganami, dużo łatwiej będziemy się rozwijać duchowo bez tych toksyn jako przeszkód w naszym życiu. Wynikiem tego będą także naukowe zmiany w postaci niesamowitych, fantastycznych nowych wynalazków, które poprawią jakość życia ludzi na Ziemi. Nasze naukowe i technologiczne zrozumienie także wykroczy poza Ziemię. Ponieważ dzięki wzniesionej, współczującej atmosferze będziemy mogli komunikować się z innymi ludźmi z bardziej zaawansowanych planet i uczyć się od nich, wymieniać z nimi naszą wiedzę z ich wiedzą. I oczywiście środowisko zostanie przywrócone do zdrowego stanu. Od chwili gdy mięso, alkohol, narkotyki i papierosy będą wyeliminowane, zmiany i postępy będą daleko idące, i tak wspaniałe, to będzie jak wielki skok w naszej ewolucji. Powinniśmy się modlić, żeby ten dzień nadszedł szybko, dr Lau. 
Dziękuję, niech Bóg cię błogosławi. Dziękuję, dr Lau, za twoją troskę o innych. Bardzo ci dziękuję.

MC: 
Naszym następnym honorowym gościem jest pan Fung Chi Wood, który jest chrześcijańskim duchownym i wegetarianinem. Pastorze, zapraszam. 
Fung Chi Wood :

Twoje poprzednie wykłady o Marsie i Wenus ujawniły, że te planety przeszły podobne kryzysy globalnego ocieplenia jak te, przed którymi my teraz stoimy, lecz oni nie zareagowali w porę, aby uratować swoje planety, w wyniku czego ostatecznie zostały zniszczone, stąd opustoszały i są tak nieurodzajne. My, ludzie na Ziemi, stawiamy teraz czoła takiemu samemu chaotycznemu kryzysowi ocieplenia. Jeśli nie rozwiążemy tego wspólnymi wysiłkami, to czy skończymy tak jak Mars i Wenus? 

SM: 
Dziękuję, Ojcze, za to bardzo, bardzo ważne pytanie. Dziękuję, że jesteś z nami, i że jesteś tak kochającym, troszczącym się wielebnym. 
Tak, Wielebny Fung, obawiam się, że to prawda. Według naukowców, we wcześniejszym okresie Mars i Wenus były prawdopodobnie takie jak Ziemia - miały przyjemną atmosferę, cieplejszą temperaturę, oceany i wiele wody. Istnieją dowody, że obie doświadczyły ekstremalnych zmian klimatu. Dlatego dzisiaj widzimy, że powierzchnia Marsa wygląda jakby wyryte były tam oceany, góry i rzeki, mimo że nie pozostała tam prawie żadna żywa atmosfera. A Wenus dzisiaj wygląda jakby zakumulowała zbyt wiele destrukcyjnych elementów, będących efektem gazów cieplarnianych. Gazy są nadal uwięzione na Wenus z temperaturą nie do zniesienia, tak że nie jest możliwe, by jakaś istota mogła ją zamieszkiwać. Cóż, nie fizyczne istoty, ale wiem, że istnieją nieprzyjemne niewidzialne istoty, które żyją na Wenus w tej chwili. Nie chcielibyśmy się tam znaleźć. Nie chcielibyśmy ich nawet znać. Są bardzo, bardzo nieprzyjemnymi istotami. Ich charakter i zachowanie jest zbyt odrażające dla nas, ludzi, by czuć się dobrze w kontakcie z nimi. 
Tak więc, nawet w oparciu o badania przypadków innych planet i ich zmian klimatycznych - mówimy teraz o dowodach naukowych - astronomowie martwią się, że nasza planeta Ziemia może stać się taka jak Mars lub Wenus. Dr David Grinspoon, który jest jednym z naukowców pracujących nad projektem Venus Express z Europejską Agencją Kosmiczną, mówi, że powinniśmy uczyć się na przykładach tych planet, by stać się bardziej inteligentnymi i nie brać za coś oczywistego tego, że nasza Ziemia ma stabilną, nadającą się do życia atmosferę i że będzie to trwać wiecznie, jeśli nie będziemy o nią dbali. Dalej, naukowcy mówią także, iż jest możliwe, że kiedyś było życie na Marsie i Wenus. Poprzez medytację i wewnętrzną wiedzę, a także dzięki wiedzy wyższych istot z planety, udało mi się skontaktować z ludźmi na Marsie; ich przodkowie przetrwali katastrofę globalnego ocieplenia. Oni uprzejmie dali nam pozwolenie na podzielenie się ich smutnym doświadczeniem z przeszłości i bolesną lekcją z ludźmi na Ziemi, że to ich mięsna dieta, ich inne przykre nawyki, ich hodowla zwierząt wydzieliła zbyt dużo gorąca i trujących gazów, które spowodowały uwolnienie innych gazów cieplarnianych z wielkich pokładów pod ziemią i z oceanu. Na Wenus było również podobnie. Ludzie zabijali zwierzęta na żywność, pozbawieni współczucia, i tak ich ekstremalne, niedobre działania doprowadziły ich do kryzysów klimatycznych, gdy zapas ich dobrych zasług wyczerpał się. Tak więc tragicznie, zdecydowana większość ludzi na Marsie, i wszyscy ludzie na Wenus zginęli w krótkim czasie, wraz ze zwierzętami i roślinami. Bardzo smutna historia. Nasza planetę także czeka podobny los już niedługo. 
Boję się to powiedzieć, ale muszę. Jeśli nie zaprzestaniemy produkcji i konsumpcji mięsa, będziemy w obliczu podobnej sytuacji jak Mars lub Wenus. Istnieje dziś ryzyko, że obecne gazy uaktywnią znacznie więcej gazów w ogromnych ilościach, których możemy nie być w stanie już powstrzymać, jeśli nie zaczniemy teraz. Czas się kończy. Ogromne ilości gazów, trujących i wybuchowych, są zgromadzone, na przykład w wiecznej zmarzlinie. Cóż, to już się zdarzyło w wielu częściach Ziemi o czym może wiecie, o czym może wiecie, z mediów albo raportów naukowych. Teraz, uwolnione gazy powodują większe ocieplenie, które powoduje uwalnianie większej ilości gazów. 
Jest to jak błędne koło. Nazwane jest to nawet niebezpiecznym sprzężeniem zwrotnym, tak zwaną „klimatyczną bombą zegarową”. Stało się to na Marsie i Wenus, modlę się, by nie stało się to na Ziemi. Modlę się w dzień i w nocy, do naszego Ojca Wszechmogącego, do Buddów we wszystkich kierunkach, do wszystkich istot niebiańskich, by pomogły nam obudzić wszystkich ludzi na planecie na czas, aby uświadomili sobie niebezpieczeństwo, w którym się znajdujemy, by sobie uświadomili, że naprawdę kończy się czas. Musimy się szybko obudzić, musimy dokonać małego poświęcenia i zmian. 
Jestem pełna nadziei. Mam pozytywne przeczucie, że z Ziemią się to nie stanie, ale wszyscy musimy pracować, nie możemy tylko siedzieć i czekać na cud. Bóg potrzebuje nas, byśmy reprezentowali Go we współczuciu, w łaskawym sercu, w sposobie w jaki żyjemy boskim życiem, jak przystało na dzieci Boga. Jeśli wszyscy staniemy się weganami i będziemy żyli szlachetnym, pełnym współczucia życiem, to się nie stanie. Wciąż nie jest za późno. Jest jeszcze nadzieja. Nasza planeta nie podzieli losu Marsa i Wenus, zamiast tego zostaniemy ocaleni i będziemy rozkwitać pod każdym względem. 
Proszę, niech Ojciec pomoże, Ojcze Fung, Ojciec też ma moc, zna wielu ludzi i może pomóc nam i wszystkim ludziom na planecie. Proszę modlić się z nami i pomóc nam szerzyć tę pilną wiadomość, by być weganinem, aby życie zostało oszczędzone, i aby nasza cenna Ziemia odzyskała swoją równowagę i nasza podobna Bogu Natura była na zawsze zachowana, i cieszyła Niebo. Dziękuję, Ojcze, że jesteś z nami, dziękuję za błogosławieństwo. 

MC: 
Dziękujemy, pastorze. Z naszym wysiłkiem, miejmy nadzieję, że nie zobaczymy klimatycznej bomby czasowej na Ziemi. Mistrzyni, teraz siedmioletnia dziewczynka, Andrea Au, chciałaby zadać kilka pytań. Proszę! 

Andrea Au :

Witaj, Mistrzyni Ching Hai, jestem obrońcą środowiska, zawsze robię razem z mamą wszystko, by oszczędzać elektryczność, segreguję odpady codziennie, gdyż wiem, że planeta Ziemia jest chora z powodu zbyt wielu działań człowieka i chcę, aby mój dom, był znów zdrowy, abyśmy dalej żyli szczęśliwie i w harmonii dzień po dniu. Droga Mistrzyni, niektórzy ludzie mówią, że pożywienie, które jest dobre dla Ziemi, jest z pewnością dobre dla istot ludzkich, ponieważ istoty ludzkie i Przyroda są jednym jako całość. Czy możesz nam powiedzieć o tym coś więcej? 

SM: 
Dobra dziewczynka. Dobry przykład. Liczę na ciebie w ratowaniu planety i na twoją mamę. Bardzo dziękuję za pomoc. Dziękuję za twoje inteligentne pytanie. To, co powiedziałaś, całkowicie się zgadza. Pożywienie, które jemy, które jest najbardziej harmonijne z Matką Naturą jest także dobre dla ludzkiego zdrowia i ducha, ponieważ wszyscy jesteśmy jednym i jesteśmy połączeni. Bycie jednym z naturą po prostu oznacza, że jeśli przyjaciel cierpi, nam też jest smutno. Jeśli będziemy robić krzywdę naszym przyjaciołom, zwierzętom, będzie nam przykro i będziemy cierpieć. Czasem nawet nie jesteśmy świadomi cierpienia, ale ono przyjdzie, tak czy inaczej. To dlatego wszyscy mądrzy nauczyciele z przeszłości mówili nam, byśmy nie krzywdzili innych, jeśli sami nie chcemy cierpieć. Jak powiedział Konfucjusz: „Nie rób drugiemu tego, czego nie chcesz, by zrobiono tobie”. 
Jakiego rodzaju pożywienie jest najlepsze dla środowiska i dla ludzi? Jest to organiczna wegańska dieta. Organiczna, ponieważ nie chcemy, by szkodliwe chemikalia były rozpylane wszędzie i trafiały do naszej wody, zatruwały rzeki, glebę i wszystko, co żyje, sprawiając również, że ludzie chorują. Podobnie, nie chcemy zabijać i robić krzywdy naszym zwierzęcym przyjaciołom, więc powinniśmy wybrać wegańskie pożywienie. Czyli bez mięsa, produktów mlecznych, by żadne zwierzę nie musiało umrzeć czy cierpieć bólu dla naszego życia. To w ogóle nie jest konieczne. Mamy obfitość jedzenia i wartości odżywczych z królestwa roślin. Poza tym organiczna, ponieważ ta praktyka zaabsorbuje wielką ilość CO2 już istniejącego w powietrzu, ochładzając naszą planetę. 
Jedzenie mięsa powoduje też wiele zanieczyszczenia dla Matki Ziemi. To jest z raportu ONZ: „Sektor żywego inwentarza okazuje się jedną z dwóch czy trzech najbardziej znaczących przyczyn najpoważniejszych problemów środowiskowych na każdej skali, od lokalnej do globalnej”. Ostatnio naukowcy poinformowali,  że mięso jest źródłem ponad 50% gazów cieplarnianych, które są bardzo niebezpieczne dla przetrwania naszej planety. Jeśli hodujemy tak wiele zwierząt, same ich odpady też tworzą wielkie góry zanieczyszczenia. Na przykład jedna farma zwierzęca z 5 000 świń produkuje tę samą ilość odpadów, jak jedno całe 20 000 miasto. Wyobraź sobie, Andreo. Jedna farma krów mlecznych z 2,5 tys. krów produkuje tak wiele odpadów jak całe miasto z 411 tys. mieszkańców. Możemy się zastanawiać: Co się dzieje z tymi wszystkimi odpadami? Problem w tym, że ich wypełnione bakteriami odpady prawie nigdy nie są zabezpieczone i jest ich zbyt dużo, by ziemia je wchłonęła, więc wpadają do naszej wody pitnej, zanieczyszczają powietrze i zanieczyszczają uprawy śmiercionośnymi bakteriami jak E.coli i salmonella. Dlatego ostatnio słyszeliście, że nawet pomidory, nieszkodliwe owoce, z których robimy sałatki, były zanieczyszczone bakteriami. To czyni zwierzęce produkty zabójcą życia na planecie. 
Dlatego najlepsze jedzenie to bez okrucieństwa, przyjazna środowisku, pełna miłości organiczna dieta wegańska. Dziękuję, Andreo za troskę o Ziemię w twoim wczesnym wieku, jestem z ciebie bardzo dumna. Teraz, gdybyś dodała do tego organiczną dietę wegańską, naprawdę byłabyś bohaterką planety, ocalając życie i lśniąc przykładem, i będąc najlepszym przyjacielem zwierząt, które tak bardzo kochasz! Dziękuję. Niech Bóg błogosławi ciebie i twoją mamę. 

MC: 
Dziękujemy, dziękujemy, Mistrzyni. I dziękujemy tobie, nasza kochana Andreo. Naszym następnym gościem honorowym jest pani Rosina Maria Arquati. Jest ona wegetarianką i komunikującą się ze zwierzętami i założycielką ,,Animal Talk”. 
Rosina Maria Arquati : 

Dobry wieczór. Tak naprawdę jestem weganką. Nie można rozmawiać ze zwierzętami i zabijać ich lub sprawiać im cierpienie. Musicie być blisko nich. Moje jedno pytanie do ciebie Mistrzyni, jest bardzo proste. Ludzkie niewolnictwo zostało zakazane ponad 150 lat temu. Jak teraz możemy zakończyć niewolnictwo zwierząt? 
SM: 
Tak, proszę pani, zadaję to samo pytanie ciągle. Przy okazji, dla tutejszej widowni, tylko małe wyjaśnienie, gdy pani Maria powiedziała, że jest weganką zamiast wegetarianką, to jest mała różnica. Wcześniej nie znałam różnicy. Myślałam, ze wegetarianin to wegetarianin, ale tak naprawdę wielu ludzi zrobiło z wegetarianizmu nieczystą dietę wegetariańską - niektórzy ludzie powiedzą, że są wegetarianami, ale mówią, że jedzą kurczaki, tylko kurczaki. A niektórzy ludzie mówią, że są wegetarianami, ale jedzą jajka, a niektórzy ludzie mówią, że są wegetarianami, ale jedzą inne rzeczy, piją mleko, jedzą ser, miód czy coś takiego i noszą skórzane rzeczy. Weganie są najczystszymi wegetarianami. Nie używają żadnych produktów zwierzęcych. Nie biorą nawet miodu. Nie piją mleka, nie spożywają produktów mlecznych - w ogóle żadnych śladów zwierząt w ich diecie. I to jest różnica. Dlatego pani Maria mówiła: „Jestem weganką, zamiast jestem wegetarianką”. Rozumiecie teraz różnicę? (Tak.) 
Odpowiadając na pani pytanie, ma pani rację, to forma niewolnictwa. Nasze traktowanie, nasze straszne traktowanie żyjących z nami istot, niegroźnych, bezbronnych, niewinnych zwierząt. Serce mi pęka, gdy o tym myślę. Obecnie traktujemy niezliczone ilości zwierząt w ten sam sposób albo nawet gorzej, ponieważ one wszystkie stają przed okrucieństwem i śmiercią. Przynajmniej nie wszyscy niewolnicy muszą być trzymani zamknięci w takich małych klatkach, w których zwierzęta nie mogą się nawet obrócić przez ich całe krótkie, nędzne, bolesne życie. Tak więc hodowla zwierząt jest gorsza od niewolnictwa droga Pani, to wyrok śmierci od urodzenia. Wszystkie gatunki zwierząt są postrzegane jako podrzędne, zaszufladkowane jako przedmiot, który można kupić, sprzedać, torturować, rozmnażać, znęcać się i na koniec zamordować, w tak okrutny sposób, że robi to z nas, ludzi, najokrutniejsze stworzenia na ziemi. 
A nie powinniśmy być na tym poziomie, ponieważ jesteśmy istotami ludzkimi. Jesteśmy ludźmi. Powinniśmy być ludzcy. Powinniśmy współczuć, kochać i mieć uczucia dla innych, takie jak dla siebie. Postawcie się na miejscu tych zwierząt, abyście wiedzieli, o czym mówimy. Życie dane im przez Boga nie należy do nich, ale to tak zwanych właścicieli, a ostatecznie do konsumenta. A my pomogliśmy w tworzeniu ich niedoli. My wszyscy. Albo większość z nas. Dopóki nie przebudzi nas dobry przyjaciel, jakaś sytuacja, nagłe wezwanie skądś. Wtedy nasze litościwe serce budzi się i mówi nam: „Nie, to nie jest w porządku. To niedobrze, to nie jest to, czego chcę dla naszych zwierząt, dla istot współżyjących z nami. To nie jest sposób, w jaki chcę traktować niegroźnych, niewinnych, bezbronnych. One są dobroczyńcami ludzi”. 
Podobieństwa do niewolnictwa, o których wspominałeś, są szokujące. Ale to jest jeszcze gorsze, gorsze od niewolnictwa. To najbardziej okrutna praktyka, jakiej my, ludzie, nie powinniśmy sobie wyobrazić na naszej planecie, szczególnie, że mamy XXI wiek. Mieliśmy tak wielu Mistrzów, którzy zaszczycili naszą planetę. Jezus Chrystus, Budda Siakjamuni, Prorok Mahomet, Mistrz dżinizmu, Mahavira, Guru Nanak i inni. Któregokolwiek przywódcy religijnego czy założyciela wymienicie, wszyscy oni uczyli nas miłości i współczucia. Wszyscy uczyli nas szanować wszystkie istoty, jako Boże stworzenie. Jak więc możemy zakończyć niewolnictwo zwierząt? Możemy spojrzeć w historię i zobaczyć, jak zakończyło się niewolnictwo ludzi. Wszystko czego było trzeba, to zmiana sposobu postrzegania, zmiana w sercu. Tak samo jest ze zwierzętami. Musimy zacząć je postrzegać jako szlachetne, cenne, szlachetnie obdarzone, czujące istoty jakimi naprawdę są, bo są. 
Niektórych ich zalet my, ludzie, powinniśmy się od nich uczyć. Lojalność psa, bezinteresowne poświęcenie waszego zwierzaka, kiedy idzie ratować członków rodziny czy tak zwanych właścicieli. One nie dbają o własne życie, z radością poświęcą swoje życie, w każdej chwili, dla swoich najdroższych. Jeśli pamiętacie, kiedy oglądacie w telewizji akcję ratunkową, kiedy jest katastrofa, trzęsienie ziemi czy coś takiego, co niszczy nasz dom i wielu ludzi jest pogrzebanych w gruzach, wiele psów jest wysłanych z różnych krajów albo z danego kraju, aby poszły tam ratować ludzi. Chodzą, biegają bez zabezpieczeń. Idą w każdy kąt, po rozbitym szkle, rozgrzanych kamieniach, w niebezpiecznych warunkach, aby spróbować odnaleźć człowieka, który przetrwał pod gruzami. One nie zastanawiają się nawet przez chwilę, jak niebezpieczna jest sytuacja, że mogłoby skończyć się ich życie, w każdej sekundzie. Skupiają się tylko na swoim zadaniu, na ratowaniu ludzi. My, ludzie, czasami dwa razy się nad tym zastanowimy. Przepraszam jeśli kogoś obraziłam. Ja pewnie sama bym się dwa razy zastanowiła w takiej sytuacji, jeśli chciałabym kogoś uratować, czy jest to dla mnie bezpieczne, by to zrobić. Ale na przykład psy nigdy nie myślą, nigdy. Zawsze ryzykują własne życie dla nas. Jeśli my, ludzie, myślimy, że zwierzęta są gorsze od nas, proszę was, przemyślcie to. Powinniśmy je szanować, kochać, chronić, zamiast myśleć o nich jako o gorszych przedmiotach. 
Nie dalej niż 150 lat temu, jak pani wspomniała, niewolnictwo ludzi było czymś normalnym. Wtedy ludzie myśleli, że niewolnictwo to norma, więc prawie każdy miał niewolnika albo dwóch i traktował ich tak, jak chciał. Nawet znakowali ich gorącym żelazem, aby mieć pewność, że każdy pozna, iż ten niewolnik to własność prywatna i nikt go nie zabierze, nie ukradnie ani nie sprzeda. To była normalna rzecz posiadać niewolnika i traktować go jak przedmiot. Dzisiaj, jesteśmy bardziej cywilizowani - cóż, mam nadzieję, tak myślę. Dzisiaj niewolnictwo jest okrucieństwem, jest uznawane na całym świecie jako potworna zbrodnia. Nadejdzie dzień, kiedy tak samo będzie z niewolą zwierząt i ich masakrowaniem. 
Ale zanim tam dotrzemy, musimy być jak abolicjoniści, starając się pokazać innym, że zwierzęta nie są tu dla naszych nadużyć czy jedzenia; one są tutaj dla ich własnego celu, zaplanowanego przez Boga i zasługują na wolność, szacunek, życie, tak jak my. Przynaglijcie swoich przywódców rządowych, by zakazali tego okrucieństwa jak też szkodliwego systemu. Słynny prawnik - weganin z USA, profesor Gary Francione, nazywa to: „abolicjonizm nadchodzi”. Mówi, że jeśli nie wspieramy niewoli i chcemy się jej pozbyć, możemy zacząć od pozbycia się jej w naszym osobistym życiu. 
Jeśli nie popieramy niewoli, to w ogóle nie wybierzemy produktów zwierzęcych. I jeśli nie popieramy okrucieństwa, to odrzucimy wszelkie produkty pochodzenia zwierzęcego z naszego życia. Jeśli każdy z nas dokona tego humanitarnego wyboru, by skończyć z niewolnictwem w naszym życiu, to razem możemy znieść cały okrutny system, który czyni z nas mniej niż człowieka i upodabnia nas do tak zwanych… nazywamy je dzikimi bestiami, np. lwa i tygrysa. Ale lew i tygrys jedzą tylko wtedy, kiedy są głodne. A my jemy nawet dla przyjemności, kosztem cierpiących, torturowanych, zamordowanych zwierząt. Nazywamy lwy i tygrysy dzikimi bestiami, ponieważ są dzikie - jedzą żywe zwierzęta, ścigają je, polują i jedzą je. 
Cóż, zatem musimy być inni, jeśli chcemy nazywać siebie ludźmi, dziećmi Boga. Czy wyobrażacie sobie, że Bóg mógłby to robić? Czy Bóg mógłby zejść tutaj na Ziemię i zabijać wszystko w zasięgu wzroku, od nieba do głębi oceanu, tylko po to, by nakarmić Siebie? Czy Bóg mógłby to zrobić? (Nie!) Mamy być dziećmi Boga. Jaki Ojciec taki syn, tak? Jeśli wierzymy, że Bóg czy wierzymy, że Budda schodzi tu na dół, to nigdy, Bóg nigdy nie zabiłby żadnego zwierzęcia, by go zjeść. Bóg chroniłby je, karmiłby je, kochałby je. Czyż nie tak? (Tak.) Tak. Wyobrażamy sobie, że taki jest Bóg, którego moglibyśmy czcić i któremu moglibyśmy ufać! Co to za Bóg, chodzący i zjadający wszystko w zasięgu wzroku? Wtedy my też ucieklibyśmy, z powodu strachu i terroru. Jeśli jesteśmy dziećmi Bożymi, uczniami Buddy, to jaki Ojciec taki syn; jaki Mistrz tacy uczniowie, musimy robić to samo. Musimy reprezentować Boga, który jest miłosierny, współczujący, kochający, dobry, chroniący słabych i niewinnych, i nieszkodliwych. 
Nie tylko że zwierzęta są niegroźne, ale są bardzo, bardzo dla nas użyteczne. Są błogosławieństwem dla planety. Dają planecie więcej miłości niż my moglibyśmy wyemitować. Dlatego nasza planeta wciąż utrzymuje równowagę. Bez kochających zwierząt, nasza planeta prawdopodobnie zniknęłaby dawno temu. Sądząc po sposobie w jaki ją traktujemy, w jaki traktujemy sobie, innych, inne istoty i środowisko, nasza planeta zniknęłaby, zniknęłaby, zniknęłaby. Ale Bóg jest miłosierny. Wysyła coraz więcej zwierząt, różnych gatunków, by przyszły i pomogły nam, aby zrównoważyły negatywną atmosferę naszej planety, czyniąc ją bardziej kochającą, bardziej do zniesienia, żeby wciąż była w równowadze. 
Ale teraz, to zbyt wiele. Zbyt wiele nawet dla zwierząt, żeby pomagać nam swoją kochającą atmosferą. Proszę, teraz musimy powstać i pomóc sami sobie. Najwyższy czas, abyśmy zachowywali się w sposób, który nie upodabnia nas do zwierząt, które nazywamy ‘dzikimi bestiami’, jak lwy i tygrysy na przykład. Zatem cały okrutny system mógłby być zniesiony dla zwierząt, tak jak to zrobiliśmy 150 lat temu, jeśli przekonamy siebie i innych, którzy nie są jeszcze poinformowani. Ponieważ ludzie rodzą się szlachetni, kochający i dobrzy. Po prostu zostaliśmy wprowadzeni w błąd, zostaliśmy źle poinformowani, po prostu byliśmy zbyt zajęci, żeby pomyśleć. Jeśli więc ich poinformujemy, poinformujemy siebie o okrutnej rzeczywistości, bardzo okrutnej i będziemy lśniącym przykładem współczucia, będziemy weganami, to jestem pewna, że ta tragiczna niepotrzebna praktyka zniknie na zawsze. Możemy zakazać jej na zawsze. I wszystkie istoty będą żyły w pokoju, harmonii, szczęśliwie, bez strachu przed sobą nawzajem. Bardzo pani dziękuję. 
MC: 
Dziękuję, Mistrzyni. Dziękuję za twoją życzliwą odpowiedź. Dziękuję, pani Rosino.

A teraz mamy kolejnego szanownego gościa, panią Paggy Poon. Jest analitykiem systemowym oraz wegetarianką. Witaj, Paggy. 

Paggy Poon: 

Dziękuję Najwyższej Mistrzyni Ching Hai i Stowarzyszeniu, za umożliwienie mi zadania pytania. Moje pytanie brzmi: Bycie wege, aby uratować naszą planetę jest najbardziej pilnym i realnym działaniem, jakie możemy podjąć; jednakże, powinniśmy również zająć się przemysłem hodowlanym, przemysłem spożywczym, związaną z tym działalnością, jak transport, hurt i detal, catering, i inne, które stworzyły usankcjonowane interesy w tym sektorze. Ten wpływ i zmiana mogą być dla nich wielkie. Nawet jeśli rząd jest chętny, aby odłożyć na bok względy ekonomiczne, niektórzy ludzie mogą nadal mieć trudności w radzeniu sobie ze zmianami w ich obszarze zainteresowań, inwestycji, nawyków, itd. Chciałabym zapytać Mistrzynię: Co można zrobić, aby byli w stanie na nowo rozpocząć swoją działalność i byli chętni do zmiany? 

SM: 
Dziękuję za twoje pytanie i dziękuję za twoją troskę o innych. To prawda, że musimy wziąć pod uwagę ludzi, którzy zajmują się biznesem, o którym wspomniałaś, jak zmieniliby swoje życie. Ale to nie jest trudne. 
Po pierwsze, musimy wiedzieć, że nie mamy żadnego wyboru poza zmianą, nie mamy wyboru – albo to, albo planeta. Albo się zmienimy, albo będzie po wszystkich. Nie ma już wyboru. Jeśli nie zatrzymamy hodowli zwierząt i praktyki jedzenia mięsa, nie będziemy w stanie uratować planety, włączając ich i ich przemysł mięsny. Myślę, że musimy wybrać pomiędzy naszym życiem a karierą. Najpierw musimy przetrwać. Musimy myśleć o ludziach na planecie jako o całości, nie tylko o niektórych biznesach. To naprawdę jest tak naglące. Biorąc pod uwagę tę krytyczną konieczność, ci ludzie związani ekonomicznie z przemysłem mięsnym byliby chętni do zmiany, gdyby byli odpowiednio poinformowani i wiedzieli, jak ważne jest, aby zmienić swój styl życia i karierę. Mają wiele silnych motywacji. Na przykład, pierwszą jest ocalenie planety od klimatycznej katastrofy, ocalenie wszelkiego życia na ziemi. Jeśli tego nie powstrzymamy, będziemy kontynuować naszą drogę w kierunku totalnej katastrofy i masowego wyginięcia, dotykających każdego, czy jesteście w biznesie mięsnym, jego transporcie, itd., czy nie, lub wykonujecie pracę związaną z przemysłem mięsnym. 
Po drugie, przemysł, o którym mówimy, jest zły, jest bardzo złym biznesem, wcale nie jest dochodowy dla planety, dla nikogo. Rozumiecie? Jest najmniej wydajnym biznesem. Po chińsku powiedzielibyśmy „stratny biznes”, co oznacza stratę kapitału. Przemysł mięsny nie jest bardzo lukratywny, z bardzo wysokimi kosztami produkcji za elektryczność, wodę, traci się zboże, aby wyprodukować tę samo ilość tak zwanego „jedzenia”, które można zastąpić i jest lepsze. Mamy lepsze jedzenie niż mięso. 
Na przykład, proszę pani, gdyby nie było dopłat do hamburgerów, do przemysłu mięsnego, gdyby nie było dopłat, gdyby rząd nie dał im żadnych dopłat do przemysłu mięsnego, to hamburger, który niektórzy jedzą, wyprodukowany poprzez wycinanie lasów, kosztowałby 200 USD! Nie 99 centów, jak w pewnym sklepie, gdzie je kupujecie, na przykład. Rozumiecie, kosztowałby 200 dolarów – to prawdziwy koszt hamburgera. Teraz w USA, nawet zanim świńska grypa wpłynęła na przemysł hodowli świń, ten przemysł stracił miliardy dolarów…, dlaczego? Ponieważ nie stać ich na zboże, aby nakarmić zwierzęta, z powodu wysokich cen żywności. A obecnie ceny żywności idą coraz bardziej w górę. 
Jak więc przetrwają? Wasze pieniądze z podatków idą do rządu, rząd wspiera przemysł, tak przetrwają. Więc to jest „stratny biznes” – taki, który traci kapitał, to nie jest dobry biznes. Wszędzie, od USA po Chiny, rząd musi dotować hodowców zwierząt, płacąc im przynajmniej dziesięć miliardów dolarów każdego roku! Dziesięć miliardów dolarów rokrocznie dla przemysłu mięsnego! A skąd są pieniądze? Podatnicy! Podatnicy, tak, dokładnie! Jesteście tacy inteligentni. Wasze pieniądze! Wasze pieniądze z ciężkiej codziennej pracy, w pocie czoła, by zarobić tę cenną substancję, którą nazywamy „pieniędzmi”, by wyżywić siebie, zatroszczyć się o rodzinę, zaopiekować się dziećmi i krewnymi, i przyjaciółmi. Te pieniądze wyciekają do przemysłu mięsnego, by go utrzymać, a kiedy kupujecie kawałek mięsa, myślicie: „Wow! Takie tanie! Hamburger – 99 centów! Mój Boże!” Dalej chodzą do sklepu z hamburgerami. Ale to wasze pieniądze zjadacie. 
Dobrze, świetnie, gdybyście mogli to jeść i być zdrowymi, szczęśliwymi, to byłoby uzasadnione. Ale nie jest. Te hamburgery i beefburgery zawierają wszystkie części zwierząt, o których nawet nie wiecie skąd one pochodzą, i zawierają wszelkiego rodzaju bakterie, wszelkie choroby – powodując przyczyny - łatwo to znajdziecie, jeśli chcecie informacji. Jeśli chcecie informacji z medycznego pisma czy od naukowców medycznych, wszystko to wam powiedzą. Nie tylko płacimy mnóstwo pieniędzy na subwencje dla przemysłu mięsnego, o wiele więcej podatków płacimy na szpitale, pochówek naszych ukochanych, ból serca, który musimy znosić przez całe życie tracąc kogoś drogiego czy wielu naszych bliskich. W porządku, życia i śmierci nie możemy uniknąć, ale cierpienie pomiędzy, pobyty w szpitalu, kłucie, usuwanie, zastrzyki, maszyny podtrzymujące oddech, urządzenia tlenowe, etc., etc. Całe to cierpienie jest niepotrzebne dla naszego delikatnego ciała. Jeśli unikamy mięsa, unikniemy tego wszystkiego, pieniędzy na szpitale, na leczenie. I nie tylko tego, zanim dostaniemy lek, powodujemy cierpienie wielu więcej zwierząt przez eksperymentowanie na nich przez wiwisekcję, przez wstrzykiwanie chemikaliów w ich ciała, powodowanie ich cierpienia, torturowanie bez końca, tylko po to, by otrzymać lek, bezpieczny, w naszym odczuciu, dla użytku ludzi. I znowu, to nadal nie jest bezpieczne dla ludzi. 
Całe to cierpienie, wszystkie te pieniądze podatników, płacone wciąż i wciąż, a wy pracujecie dzień i noc, by wiązać koniec z końcem, tylko by przeżyć, a wszystkie te pieniądze idą w różne strony. To wcale wam nie pomaga. To tylko marnuje zasoby, finanse i narodową siłę, i ludzkie zdrowie, i szczęście. To wyłącznie marnowanie. To jest bardzo, bardzo, bardzo zły biznes. Tak więc widzicie, że przemysł mięsny jest strasznie, strasznie szkodliwy dla nas w każdej wyobrażalnej sytuacji, w każdym aspekcie. 
Dalej, gdyby dotacje nie szły na jego utrzymanie, rolnicy zajmujący się hodowlą zwierząt nie mogliby sobie poradzić ze swoim biznesem. Odeszliby od tego biznesu. Tak więc sugeruję, aby rząd nie dawał już żadnych dotacji na przemysł hodowlany. Zamiast tego, powiedział im, żeby przestawili się na rolnictwo wegańskie. 
Poza tym, dla większości pracowników przemysłu mięsnego, to nie jest bezpieczne miejsce pracy. To jest jeden z najniebezpieczniejszych zawodów, z najwyższym współczynnikiem urazów i narażeniem na czynniki chemiczne i choroby takie jak grypa, świńska grypa, ptasia grypa, etc., etc., i choroba szalonych krów, która jest zawsze śmiertelna, zawsze się umiera. Choroby szalonych krów jak dotąd nie możemy nawet leczyć. Ktokolwiek nabawi się choroby szalonych krów, jego życie jest skończone. Musimy zapytać samych siebie: Czy to jest tego warte? Nie mówiąc o skutkach jedzenia mięsa dla konsumentów czyli chorób – nowotworów, cukrzycy i problemów zdrowotnych, chorób serca. Prawie wszystkie choroby, które wymienicie, pochodzą z mięsnej diety lub są z nią związane. Tak więc mając lepszy wybór środków do życia, czy nie wybierzemy tego, co pomaga nam i innym pozostawać w zdrowiu, ponad zawodem, który prowadzi ludzi i nas samych do chorób i wczesnej śmierci? Odpowiedzielibyście „tak” czy „nie”? (Tak!)
Dziękuję. Bardzo dziękuję. Zasugerowałam wcześniej, że powinniśmy rozmawiać z rolnikami, pisać do nich, nawet chodzić do nich po kolei, jeśli dacie radę, żeby spróbować pokazać im, że są lepsze alternatywy, takie jak uprawianie organicznych warzyw. Obecnie istnieje duży popyt na organiczne jedzenie, to jest bardzo modne. Wielu ludzi przechodzi teraz na wegetarianizm albo weganizm. I każdy wie, że organiczne warzywa są bardzo zdrowe. Wiecie, jeśli jecie organiczne warzywa, nie będziecie musieli chodzić do szpitala i możemy zaoszczędzić dużo pieniędzy na lepszą edukację dzieci, lepszą opiekę dla starszych i na budowę ładniejszych dróg, na lepsze wyposażenie, wynalazki oraz wykorzystać je na odnawialne energie, za darmo dla każdego. Darmowa energia dla każdego, darmowa edukacja dla wszystkich dzieci, darmowa opieka dla wszystkich osób starszych i darmowe jedzenie dla co najmniej miliarda głodnych ludzi na świecie. Korzyści nie ma końca. Mogę napisać 10 tysięcy książek o korzyściach diety wegetariańskiej i szkodliwości przemysłu mięsnego. Ale pozwolę wam na trochę badań, ponieważ wszyscy znacie dzisiaj dobre techniki z użyciem komputera i informacji z internetu. 
Wspomniałaś, że powinniśmy też zająć się ludźmi, którzy byli w przemyśle mięsnym i że zmiana może być dla nich trudna. To nie jest tak, proszę pani. Jest wiele osób, które przechodzą teraz na rolnictwo organiczne. W Irlandii Minister Rolnictwa napisał nawet do wszystkich rolników w Irlandii, żeby im powiedzieć, żeby przeszli na rolnictwo ekologiczne, uprawianie warzyw i nawet ich tam dotują. I właśnie teraz jest duży procent rolników, którzy sami przechodzą na rolnictwo organiczne. Tak się cieszę z Irlandii. 
Podam inny przykład dla waszej wiedzy, był pewien amerykański hodowca świń, który miał wiele świń stłoczonych na brudnej farmie. Po wizycie słynnego wegańskiego autora Johna Robbinsa - pewnie go znacie, znany spadkobierca biznesu lodowego, który porzucił lodowy biznes swojego ojca - multimilionowy biznes, aby pójść w stronę weganizmu. Więc on odwiedził tę farmę świń i wtedy ten rolnik przypomniał sobie nagle, że w dzieciństwie naprawdę kochał jedną świnię, była jego bliskim przyjacielem i kumplem, lecz został zmuszony, żeby temu zaprzeczyć i zapomnieć o tym uczuciu z powodu presji swojej rodziny i społeczności … wiecie, tradycyjny biznes ojca. Lecz po tym jak to sobie uświadomił, nie mógł już ani sekundy dłużej krzywdzić łagodnych świń. Zdecydował się z tym skończyć. Zamiast hodować świnie, kupił małą organiczną farmę i sprzedaje organiczne warzywa, i dobrze mu idzie. Nadal żyje. A jego serce jest bardziej żywe niż wcześniej, tak myślę. Był też inny, a przy okazji, w ramach dodatkowej pracy zabiera swoje 10 domowych świń – ma 10 domowych świń, które zabrał ze swojej starej farmy – i odwiedza teraz szkoły pokazując dzieciom, jak inteligentne i jak przyjazne naprawdę są świnie, tak że dzieci nie będą jadły świń, na przykład. Nie tylko nie hoduje już świń, lecz idzie w przeciwnym kierunku, żeby chronić zwierzęta. 
Był też pewien ranczer, był Teksańczykiem. W Teksasie hodują bardzo dużo krów i stąd pochodzi słowo ‘Kowboj’. Miał wielkie ranczo, lecz nagle zmienił to, ponieważ miał raka z powodu mięsa. Po wyleczeniu się, został weganinem, teraz jest orędownikiem zwierząt, wszędzie daje wykłady, mówiąc ludziom prawdę, prawdziwą prawdę, okrutną prawdę i prawdę o złym biznesie hodowli zwierząt. Jest bardzo zapalczywym adwokatem zwierząt. Nazywa się Howard Lyman. Pochodzi z Teksasu. Raz czy dwa razy mówił dla Supreme Master Television. Możecie to ściągnąć i obejrzeć jeszcze raz. Nadal można to pobrać, jeśli chcecie czegoś się o nim dowiedzieć. 
Do niedawna w Iranie był hodowca krów mlecznych – on nawet opisał nam swoją historię - który postanowił, że musi zmienić swoją pracę, aby pomóc planecie i swojemu sumieniu. Więc upewnił się, że wszystkie krowy zostały szczęśliwie zaadoptowane, w bezpiecznych domach, by tam godnie przeżyły resztę swojego życia. Teraz pracuje w wegańskiej restauracji. 
Następna opowieść pochodzi z Formozy (Tajwanu), gdzie hodowca świń stał się weganinem po obejrzeniu Supreme Master Television, gdy uzmysłowił sobie, że pragnie chronić środowisko i uniknąć złej karmicznej zapłaty dla siebie i dla swojej rodziny. Czy wiecie czym on się teraz zajmuje? Nie wiecie? W porządku, powiem wam. Trzyma wszystkie świnie jako rozpieszczone pupile członków rodziny, aby żyły. I przekwalifikował się na inny rodzaj rolnictwa. 
We wszystkich tych przypadkach, tym zaangażowanym osobom dobrze się powodzi, nawet lepiej niż przedtem. Lecz sugeruję, żeby wszystkie osoby, które zatrzymują swoje świnie jako zwierzęta domowe, wysterylizowały je, żeby nie hodować zbyt wielu zwierząt, bo wtedy bylibyśmy w takiej samej sytuacji jak teraz, a nawet gorszej gdyby się rozmnażały. Trzeba wielkiej odwagi na początku, aby zmienić całkiem swój zawód, ale każdy z nich może zagwarantować, że było warto, więcej niż watro. To jest warte wielkiej wolności serca, duszy, jak również szczęścia ich rodziny i zdrowia. Obecnie, istnieją coraz lepsze warunki dla rolników, sprzedawców, przewoźników. Robią to samo, tylko że zamiast transportować świnie, przewożą organiczne warzywa, itd. Lub rolni sprzedawcy, mogą przestawić się z sektora mięsnego na ekologiczną uprawę warzyw. Powrót do tradycyjnych metod rolnictwa ekologicznego jest już sprawdzony z sukcesem w Afryce na przykład i w niektórych miejscach takich jak Ameryka Południowa, Europa i Australia. Wegańskie rolnictwo ekologiczne rozwija się bardzo, bardzo szybko i jest bardzo dochodowe obecnie, ponieważ jest na te produkty rosnący popyt. Ludzie są coraz lepiej poinformowani o szkodliwości mięsa i lepiej poinformowani o korzyściach diety wegetariańskiej. Więc ekologiczna wegańska uprawa warzyw powinna być bardzo, bardzo, bardzo dobra dla każdego, kto chce zmienić biznes. 
Na naszej stronie internetowej www.suprememastertv.com także udostępniamy cały dział na temat rolnictwa organicznego. Na tej stronie udostępniamy wiele informacji na temat rolnictwa organicznego, które jest bardzo korzystne, bo kosztuje mniej wody, o wiele mniej pracy i jest bardzo korzystne dla naszego zdrowia, dla pracowników i dla planety. Więc proszę, zapoznajcie się z tym i odkryjcie dla siebie ogromne korzyści harmonijnego rolnictwa. Już czas najwyższy, byśmy odwrócili się od szkodliwego, nieekologicznego biznesu mięsnego i szli w kierunku bardziej cywilizowanych, bardziej efektywnych, bardziej ekologicznych, bardziej humanitarnych sposobów zarabiania, tj. rolnictwa organicznego lub wegańskich restauracji, produktów wegańskich, ich sprzedaży itd. 
Wszystko, co wiąże się z pełnym współczucia życiem, jest dobre dla was i jest miłe Niebu. I ocali to planetę. To jest nie tylko dobry biznes, to ocali planetę, i pozwoli ocalić niezliczone istnienia, teraz i w przyszłości, włączając w to tych, którzy są zaangażowani w sektorze mięsnym. Dlatego Budda wymienił biznes mięsny jako jeden z pięciu biznesów, w które ludzie nie powinni się angażować. Czy chcecie poznać kolejne cztery? (Tak.) W porządku. Mięsny biznes to zły biznes. Jest bardzo zły dla was. A cztery pozostałe to: biznes związany z bronią, biznes związany z handlem ludźmi, biznes na używkach i biznes na truciznach. Wszystkie te szkodliwe biznesy są złe dla was, teraz i w przyszłości. 
Jeśli wierzycie w życie po życiu, jeśli wierzycie w Niebo i piekło, powinniście zaprzestać mięsnego biznesu natychmiast, jakby to była sprawa na wczoraj. Ponieważ nic dobrego nie czeka na was po tym życiu, jeśli powodujecie cierpienie innych, czy to ludzi, czy zwierząt. Będziecie w zamian cierpieć wielokrotnie bardziej i przez długi, długi czas. Zamiast tego więc, ci ludzie, w przemyśle mięsnym powinni dołączyć się do trendu, który już się zaczął i bardzo się rozrasta każdego dnia, miło mi o tym poinformować. Dziękuję. Bądźcie wege! Bądźcie eko! Uprawiajcie organiczne warzywa. 
MC: 
Dziękujemy Mistrzyni za wgląd w korzyści płynące z wegańskiego rolnictwa. I dziękujemy pani, pani Poon, za to pytanie. Tak. Dobre pytanie, naprawdę inspirujące. 
Mistrzyni, naszym następnym gościem honorowym jest pan Chan Sun Yee. Pan Chan Sun Yee jest szefem kuchni banku HSBC, kieruje cateringiem większej części banku HSBC, włącznie z wykwintną kuchnią dla najwyższych rangą menagerów w głównym budynku, w sumie kieruje pięcioma sekcjami w HSBC. 

Chan Sun Yee : 

Witaj Mistrzyni Ching Hai. Mam pytanie. Wielu mieszkańców Hongkongu uważa, że jest to szczęśliwe miejsce. Do tej pory wydawało się, że wszystkie katastrofy – sztormy i burze, nie atakują Hongkongu. Co więcej, mieszkańcy Hongkongu są zaangażowani w pomoc charytatywną, licząc na to, że zła odpłata będzie zrównoważona przez naszą działalność humanitarną. Droga Mistrzyni, czy to ma także zastosowanie do zmian klimatu? 

SM: 
Witam szefa kuchni. Taki wielki mistrz. Jesteśmy zaszczyceni, że jest pan tu dziś z nami. Dziękuję za pańską obecność. Jestem pewna, że to prawda, co mówi pan o charytatywnej działalności ludzi Hongkongu. Sama się o tym przekonałam, będąc wiele razy w Hongkongu, czasem przez wiele, wiele miesięcy. Zauważyłam, że mieszkańcy Hongkongu są bardzo pobożni, bardzo dobroczynni. Tak. 
Cnota i szczodrość ducha na pewno ma pozytywny wpływ na życie. Jednocześnie powinniśmy być świadomi tego, że jest wiele poziomów cnoty i zasług, i że najwyższym darem, jaki można ofiarować, jest życie i wolność. Zatem, szczególnie w tym krytycznym czasie na naszej planecie, to, czego potrzebujemy w bardziej duchowym sensie, to pozwolić wszystkim istotom żyć, to znaczy, przestać zabijać na wszystkich poziomach. Mistrzu Chan, czytałam, że rząd Hongkongu zniósł karę śmierci ponad 15 lat temu, w 1993 r. Teraz więc mieszkańcy Hongkongu muszą tylko rozszerzyć swoje współczucie na zwierzęta, które nie popełniły żadnych przestępstw. Nie są przestępcami. Powinniśmy więc znieść karę śmierci również dla wszystkich zwierząt i przejść na bezmięsną dietę wegańską. To zaoferuje prawdziwą ochronę przed kryzysem klimatycznym, ponieważ dieta wegańska nie wyrządza krzywdy istotom czującym i dlatego oferuje najwyższą zasługę, najwyższą nagrodę ze wszystkich i dlatego redukuje złą karmę w znacznym stopniu. Także, jeśli jesteście buddystami, pamiętacie jaka jest pierwsza zasada, pierwsza rzecz, której buddysta nie powinien robić, to nie zabijać. Poza tym poprzez codzienną praktykę tej duchowej zasady zwanej „ahimsą” czy brakiem przemocy, dobroczynność jest naturalnie kultywowana w sercu. 
Nawet jeśli nie czujesz, że Hongkong potrzebuje tego poziomu cnoty, Mistrzu Chan, jestem pewna, że już wiesz, że choroba taka jak świńska grypa nie oszczędza nikogo - ciężko zaraziła ludzi w Hongkongu. Ona też bierze się z zabijania zwierząt. A mówiąc o globalnym ociepleniu, 70% wody pitnej w Hongkongu pochodzi z rzeki Dong, która z kolei jest zasilana przez lodowce. Dziesiątki tysięcy jezior i rzek na świecie wysycha teraz z powodu globalnego ocieplenia i topnienia lodowców. Dlatego jest to tylko kwestia czasu, zanim Hongkong również zostanie dotknięty wysychaniem rzeki Dong. Wiedząc to, najlepiej by było, gdybyśmy przyjęli styl życia, który przywróci tę stabilność naszego środowiska i przyniesie korzyść wszystkim istotom, którym jest z pewnością współczująca droga życia, zaczynająca się dietą wegańską - bez produktów zwierzęcych. 
Proszę więc, mistrzu, przyłącz się do szlachetnej sprawy i dziel się tym z innymi, szczególnie poprzez swoją pracę. Dziś jest tak wiele dostępnych substytutów mięsa. Po prostu gotujemy tak samo, jak gotujemy mięso, tylko zastępujemy kawałek mięsa proteiną wegetariańską, która ma więcej składników odżywczych - protein z pierwszej ręki zamiast z drugiej ręki, poprzez zwierzęta. Jestem pewna, że mógłbyś przerobić twoje pyszne dania na wegańskie. Jeśli potrzebujesz jakichś dodatkowych informacji, możesz uzyskać je bezpłatnie na lub poprosić o pomoc któregoś z członków naszego Stowarzyszenia. Oni są gotowi pomóc ci w każdej chwili. I wtedy uczestniczyłbyś w prawdziwym rozwiązaniu, faktycznie jedynym, jakie naprawdę zadziała tym razem, by ocalić nasz świat i ocalić 70% wody pitnej dla Hongkongu. Bez wody, gdzie byśmy byli? Tak? Dziękuję więc za twoje ważne pytania. I dziękuję ci za bycie dobrym szefem kuchni. 
MC: 
A teraz mamy pana Petera Lloyda, który jest weganinem i jest też redaktorem Pozytywnych Wiadomości i Holistycznej Azji. 
Peter Lloyd: 
Dzień dobry. Pytanie jest takie: Jak możemy wzbudzić nadzieję i radość poprzez aktywność ekologiczną? Przypuszczam, że próbuję dotrzeć głębiej do tego, w jaki sposób dokonamy tego długoterminowego zobowiązania? Mogę dokonać wyboru jako jednostka, ale jak mogę przekazać to innym ludziom? A więc chodzi o głębsze spojrzenie na tę kulturalną zmianę bycia wegetarianami. 
SM: 
Tak, panie Lloyd, to zrozumiałe, że jesteś tak zaniepokojony. To jest coś nowego, ten trend wegański jest nowy dla wielu ludzi, nawet dla urzędników rządowych. Musimy więc po prostu robić, co możemy. Możecie kopiować wiele informacji dotyczących szkodliwych skutków diety mięsnej i korzyści diety wegańskiej, kopiować informacje, drukować je i wysłać lub wysłać je mailem do każdego, kogo znacie lub do rządu, do organizacji, do rolników itd. 
Ale tak się cieszę, tak przy okazji, widząc, że już jesteś współczującym przykładem, że jesteś weganinem. To nie jest łatwe dla ludzi Zachodu, którzy byli wychowywani jako dzieci, wierząc w białko zwierzęce. To nie jest bardzo łatwe dla was. Jestem bardzo dumna z ciebie i pod wielkim wrażeniem tego. I nawet jesteś częścią pozytywnej prasy, to cieszy mnie jeszcze bardziej. To jest wspaniałe! Proszę, kontynuuj swoją pracę. Bóg cię błogosławi. 
Jeśli chodzi o wzbudzanie nadziei i radości poprzez twoje działania na rzecz środowiska, cóż, jak już mówiłam, rozumiem, że dzisiaj wiele ekologicznych i przyrodniczych wiadomości nie jest dobrych, jest to spowodowane skutkami globalnego ocieplenia. Słyszymy o topniejących lodowcach, o malejących zasobach wody, o pogłębiającym się deficycie żywności, rosnących cenach żywności, o ponad miliardzie ludzi cierpiących codziennie z głodu, wymierających zwierzętach i wielu gatunkach odchodzących na zawsze i tak dalej, i tak dalej. To może wydawać się przytłaczające, szczególnie jeśli myślimy, że jesteśmy tylko jedną osobą, a problemy są tak ogromne. Bądź pewien, panie Lloyd, że chociaż nasz czas biegnie, wciąż mamy jeszcze czas, żeby uratować tę piękną planetę i przywrócić jej pierwotną wspaniałość lub nawet więcej - jeśli wszyscy przejdą na dietę wegańską. Ty już wcielasz w życie to rozwiązanie, które jest potrzebne naszemu światu. 
Jak już zostało wspomniane, ostatnie badania ukazują, że więcej niż 50% emisji, która ogrzewa planetę, pochodzi z przemysłu hodowlanego. Nie 18% -  18% to była zbyt niska oceniona, to była tylko początkowa ocena ONZ. Teraz dowody, fakty pokazują, że przemysłowa hodowla produkuje więcej niż 50%. Jestem pewna, że więcej. To jest konserwatywne sprawozdanie. 50% emisji gazów cieplarnianych, które ogrzewają naszą planetę, które stawiają nasze życie w niebezpieczeństwie, które stawiają nasz świat w niebezpiecznej sytuacji masowego unicestwienia, pochodzi z przemysłowej hodowli. Proszę powiedzcie to wszystkim, komukolwiek możecie. Więcej niż 50% - czy możecie sobie to wyobrazić? Jeśli zatrzymamy przemysł mięsny, 50% ogrzewającego czynnika zniknie. Jeśli przejdziemy na organiczną, wegańską dietę, to więcej niż 40 % CO2 zostanie zaabsorbowane natychmiast z atmosfery przez organiczne, wegańskie metody sadzenia. 
Rozumiecie, co mam na myśli? Będziemy się uśmiechali. Tylko bardzo mała zmiana, nie rozumiem jak to może być tak trudne, zamienić kawałek mięsa na kawałek tofu lub na kawałek białka roślinnego. To wygląda tak samo, smakuje nawet lepiej, jest zdrowsze, jest tańsze, pod każdym względem. Dobre dla naszego zdrowia. Proszę, rozpowszechniaj tę informację w twoich mediach. Rozwiązanie jest w ręku każdego z nas, łatwo jest zrzec się zwierzęcych produktów i zostać weganinem - jedna mała zmiana; to nie jest wielka sprawa. Jak już wspominałam wiele razy wcześniej. Nie jest dobrze to mówić, ale muszę zrobić porównanie. Jeśli oskarżamy ludzi o uzależnienie od narkotyków, alkoholu, tytoniu, którego nie mogą zmienić, nie mogą zrezygnować, musimy oskarżyć najpierw siebie, ponieważ narkotyki, tytoń czy alkohol nie mają zamienników, którymi można by je zastąpić. Nie mam na myśli tego, że są dobre, ale to, że nie ma innej rzeczy, zamiennika dla uzależnionego od alkoholu, uzależnionego od tytoniu czy od narkotyków. Ktokolwiek jest uzależniony od tych trzech substancji - narkotyków, alkoholu i tytoniu - nie może znaleźć żadnej innej substancji, która by to zastąpiła, więc trudno jest im je porzucić, te substancje są trudniejsze do porzucenia. A my nie możemy zrezygnować z mięsa, które można zastąpić wieloma innymi rzeczami - smaczniejszymi, tańszymi, dobrymi dla zdrowia, ratując przy tym planetę. Jeśli nie możemy porzucić nawet tego kawałka mięsa, to nie możemy oskarżać narkomanów, alkoholików czy palaczy, nawet producentów tego. Jeśli chcemy, by wszystkie narkotyki, alkohol i papierosy były nielegalne i ograniczyć ich produkcje, i sprzedaż, to musimy również zacząć to robić z mięsem, i to teraz! Ponieważ ono jest jeszcze gorsze niż te wszystkie trzy razem wzięte, przykro mi to mówić. Jeśli kogoś obraziłam, to szczerze przepraszam, ale moją zasadą jest szczerość za wszelką cenę. Nawet jeśli osoba pijąca alkohol krzywdzi siebie, sprawia kłopoty swojej rodzinie, jego leczenie kosztuje państwo, może nawet w najgorszym scenariuszu zabić kogoś na ulicy prowadząc po pijanemu. To dotyka tylko niewielkiej grupy ludzi, tak? To samo tyczy się narkotyków, to samo tyczy się tytoniu, papierosów tak? Dotyka to małej grupy osób. A dieta mięsna ma wpływ na cały świat, na całą planetę. Zabija nasze życia, zabija planetę i doprowadzi planetę do całkowitej zagłady, jeśli jej nie zaprzestaniemy. 
Peter Lloyd: 
Dziękuję Mistrzyni. To bardzo inspirująca odpowiedź, wiedzieć jak niebezpieczne jest jedzenie mięsa. 
SM: 
Tak. Jest. Jedzenie mięsa jest niebezpieczne, bardziej niż narkotyki, bardziej niż alkohol i bardziej niż papierosy. To dlatego stawiam mięso na pierwszym miejscu jako zabójcę, a pozostałe trzy dalej. Mamy dużo więcej rzeczy, którym musimy stawić czoło, oczywiście, ale te cztery rzeczy są najgorszymi zabójcami. I jeśli chcemy ocalić nasze życie i naszą planetę, musimy ją oczyścić z tych substancji. 
MC: 
Następnym szanownym gościem jest pani Natalie Wong, szkolna nauczycielka. Witaj!

Natalie Wong: 
Witaj, Mistrzyni Ching Hai. Chciałabym zapytać o to, że obecnie jest wiele warzyw i owoców, które zawierają geny zwierząt. W tej sytuacji, jaki jest efekt, jeśli wegetarianin zjada takie warzywa albo owoce? 
SM: 
Masz na myśli genetycznie modyfikowane jedzenie, tak? (Tak. Mistrzyni.) Masz rację. Istnieje bezpośrednie połączenie pomiędzy jedzeniem mięsa i świńską grypą, oraz większością ludzkich chorób. I tak samo, jeśli umieścimy geny zwierząt w produktach warzywnych; będzie to miało na nas wpływ na wiele sposobów. Myślę, że nie powinniśmy mieszać w naturalnym prawie karmy (zapłaty), ponieważ każda akcja niesie ze sobą równie silną reakcję. To znaczy, że jeśli my nie będziemy krzywdzić innych istot, w tym wypadku będąc weganinem, to nikt nie skrzywdzi nas. Ale jeśli zabijemy, to zostaniemy zabici. Lecz chodzi o to, że obecnie wielu ludzi stara się tworzyć te tak zwane genetycznie modyfikowane jedzenie, więc czasem jemy wegetariańskie jedzenie i nawet nie wiemy, że są w nim substancje zwierzęce. Czy ma to na nas wpływ? Tak, ma, jeśli to masz na myśli, ma to na nas wpływ. Nie tylko pod względem fizycznym, ale także duchowym. Mówiąc naukowo mięso prowadzi do wszelkiego rodzaju chorób - z cholesterolem, otyłością, chorobą serca i wylewami. Konsumpcja mięsa wiąże się z więcej niż jednym tylko rodzajem raka, a nawet stwierdzono bezpośrednie przypadki raka, jak np. rak jelita, etc. Więc jeśli dodajemy mięso lub substancje zwierzęce do warzyw, to będziemy mieć podobne efekty, mniej więcej. Myślę, że nie powinniśmy igrać z naturą i bawić się w Boga. Cokolwiek natura nam już oferuje, jest wystarczająco dobre. Powinniśmy być po prostu wdzięczni i zachować to takim, jakie jest, ponieważ jeśli w tym namieszamy, to dostaniemy prawdopodobnie więcej niż utargujemy. Może być więcej nieuleczalnych chorób pochodzących od GMO, o których nawet nie wiemy. Teraz, nawet jeśli jemy normalne mięso i mamy tak dużo nieuleczalnych chorób, to jeśli skrzyżujemy to jeszcze z warzywami, może będziemy mieć jeszcze więcej nieuleczalnych chorób i cięższych chorób, co do których nawet nie wiemy, jak w przyszłości je leczyć. Lepiej więc mieć organiczne wegańskie metody upraw. Dziękuję. 

MC: 
Nasz kolejny gość to pan Moosa Al-Issa. Jest on także wegetarianinem oraz dyrektorem naczelnym i kierownikiem Life Organic Vegetarian Café w Hongkongu. Witam! 

Moosa Al-Issa: 
Witam! Najwyższa Mistrzyni, mam proste pytanie. Jeśli dla nakarmienia i ocalenia planety rozwiązaniem jest weganizm, to jak możemy pomóc, aby z weganizmu zrobić następny duży trend? 

SM: 
Dobre pytanie! Tak, to jest teraz naszą troską, panie Al-Issa. Bardzo ładne imię. I bardzo dobrze wyglądasz, będąc weganinem i w ogóle. Widzicie? Popatrzcie na niego. Wielu wegan wstawało i zadawało pytania, widzieliście jacy są wysocy, duzi, zdrowi, przystojni? Możesz wstać znowu? Zrób wszystko, żeby to zareklamować, tego właśnie chciałeś. Pytasz mnie, jak to reklamować, a ty sam jesteś częścią odpowiedzi.

Masz rację. Rozwiązaniem, by nakarmić i ocalić planetę jest weganizm. Jeśli chodzi o ratowanie planety, wspominałam już wiele razy o emisji gazów cieplarnianych pochodzących z przemysłu hodowlanego, które są główną przyczyną globalnego ocieplenia. Jeśli więc wszyscy na świecie zrezygnują z produktów zwierzęcych, to do razu planeta stanie się chłodniejsza. I nie tylko to, będziemy mieć większą inteligencję i lepsze zdrowie oraz kreatywność do tworzenia bardziej ekologicznych technologii i innych rzeczy, które zaowocują ułatwieniami i komfortem dla ludzi oraz wyniosą naszą planetę. Weganizm jest także odpowiedzią na nakarmienie planety, ponieważ nasze zapasy żywności wzrosną, jeśli będą dystrybuowane bezpośrednio do ludzi, zamiast przechodzić przez zwierzęta. Mów to proszę wszystkim. Powieś plakaty w swojej kawiarni, wysyłaj maile, wykorzystuj internet, żeby wyjaśniać to ludziom. 
Bez hodowli zwierząt będzie mniej bydła, mniej świń, kóz, owiec i kurczaków, ale te, które będą żyły, będą miały lepsze życie, lepsze traktowanie i będą cenione, a nie zjadane. Pisklęta płci męskiej będą mogły żyć, zamiast być zabijane, dlatego że nie znoszą jajek. A kury nie będą maltretowane praktykami takimi jak skracanie dzioba, które zdarza się nawet z tak zwanymi wolnymi ptakami. Ich dzioby są okrutnie odcinanie i młode pisklęta zostawiane są w niewymownym bólu, którego nie życzylibyście sobie nigdy sami mieć. To jest nawet naukowo dowiedzione, w oparciu o typ tkanki, która jest odcinana. Po obcięciu dzioba ptaki nie mogą właściwie jeść, czyścić się, to znaczy, że nie mogą czyścić sobie piórek, czy zająć się innymi naturalnymi czynnościami. Wegański świat uwolniłby wszystkie ptaki od takiego nie-świętego, bezsensownego okrucieństwa. A jeśli nie będziemy pili mleka, krowy będą mogły opiekować się swoimi dziećmi, nie tracąc ich po narodzinach, a matka nie będzie boleśnie przytwierdzona do maszyny codziennie dla jej mleka, które musi oddawać ludziom do picia, aż już nic więcej nie wyprodukuje, wtedy zostanie zamordowana dla mięsa. 
Cóż, szefie Al-Issa, by uczynić weganizm następnym wielkim trendem, możemy rozgłaszać to przesłanie na różne sposoby, wszystkie możliwe. Mamy Supreme Master TV, której wegańskie programy i przepisy możesz swobodnie wykorzystać - jestem pewna, że masz ich już dużo - ale jeśli chcesz trochę więcej egzotycznych przepisów z różnych krajów, możesz używać ich dowolnie i rozdawać, tak? One są dostępne bezpłatnie. Albo możesz też wejść na jakąś naszą stronę lub zapytać członków naszego Stowarzyszenia, by pomogli ci je znaleźć lub pobrać. Możesz nawet transmitować ten kanał w twojej kawiarni. Możesz też oferować warsztaty gotowania lub poprosić naszych członków, by pomogli ci zaoferować innym warsztaty gotowania, bezpłatnie, w każdej chwili, oni chętnie to zrobią. 
Dla dalekosiężnego efektu możesz skontaktować się z urzędnikami państwowymi w formie pisemnej i zapoznać ich z faktami o dramatycznej globalnej sytuacji, wszystkie informacje są dostępne na stronie internetowej do pobrania, skopiowania i wysłania. Razem z wiedzą o rozwiązaniu, można rozpowszechniać petycje, w celu zebrania większego poparcia, jak również rozdawać ulotki, tak by coraz więcej ludzi zostało poinformowanych - w twojej kawiarni, lub kiedy tylko chcesz lub za pośrednictwem internetu. I można też przypominać im, aby wybrali ocalającą życie i planetę wegańską dietę. 
To tylko niektóre sposoby. Bylibyśmy zaszczyceni, gdybyś przyłączył się do tej szlachetnej misji, szefie Al-Issa. Niebiosa błogosławią twoje szlachetne serce i starania. Życzę powodzenia, wielkich sukcesów. 

MC: 
Uczyńmy bycie weganinem naszym kolejnym dużym trendem. Dziękujemy bardzo panu Al-Issa. Mistrzyni, nasz następny gość honorowy to pani Hao Yuan Li, która jest wegetarianką i nauczycielką języka chińskiego.
Hao Yuan Li:

Witaj, Mistrzyni. Ostatnio w Supreme Master TV rozpoczęto nadawanie serii programów o bretarianach i frutarianch, dając nam nową percepcję ludzkiej siły woli i wytrwałości. Z naszą wiarą w Boga, możemy utrzymać nasze ciało fizyczne bez jedzenia, nie mówiąc o zabijaniu zwierząt. Globalne ocieplenie powoduje ekstremalne zjawiska pogodowe na całym świecie, a kryzys żywnościowy pogłębia się. Czy to odpowiedni czas teraz dla nas, by praktykować breatarianizm lub waterianizm? Mistrzyni, uprzejmie prosimy o radę. 

SM: 
Dziękuję za wniesienie ciekawego tematu. Twoje pytanie odnosi się do tych wyjątkowych postaci, którymi są niektórzy święci ludzie, frutarianie, solarianie, breatarianie, waterianie, i tak dalej - to znaczy ludzie, którzy nie potrzebują wiele, by żyć w ciele fizycznym, czasem tylko trochę owoców albo trochę wody, lub czasem nic, tylko powietrze, lub miłość Boga. Odpowiadając na pani pytanie, czy powinniśmy wszyscy rozpocząć taką praktykę jak jedzenie powietrza, bretarianizm – oznaczający jedzenie powietrza, by żyć - to nie jest jeszcze naprawdę konieczne. Poza tym, nie sądzę, by ktokolwiek chciał posłuchać mnie, jak mówię: Proszę, nie jedzcie niczego od dzisiaj, tyko powietrze. Myślę, że nie chcieliby tego usłyszeć. 
Widzi pani, pokazujemy wszelkiego rodzaju możliwości w Supreme Master Television. Czasem zauważę coś interesującego, więc mówię im, by pokazali to innym ludziom dla wiedzy, aby poszerzyć nasze horyzonty wiedzy. I wtedy, może będą chcieli dokonać odpowiednich wyborów. Ale nie radziłabym wszystkim ludziom, by byli bretarianami – tzn. jedli powietrze, by żyć – po pierwsze dlatego, że nie znają jeszcze nawet wegetariańskiej czy wegańskiej diety. Tak trudno już jest powiedzieć im nawet, by jedli warzywa i by jedli białko roślinne, chociaż tak jest zdrowiej, szczęśliwiej, taniej i z korzyścią dla planety. Nadal nie jest łatwo im to powiedzieć. Teraz, jeśli chcecie, abym radziła im, by jedli tylko powietrze by żyć, myślę, że nie byłoby mnie tutaj w dwie sekundy. Bądźmy bardziej pobłażliwi, bardziej praktyczni, podejdźmy do tego powoli, jeden krok na raz. 
Dalej, jeśli jesteście wegetarianami, a lepiej weganami, już jestem bardzo, bardzo wdzięczna, cała planeta będzie wam już wdzięczna. Ponieważ nie możemy zostać bretarianami tak sobie z dnia na dzień, tak? Nie mamy nawet czasu, by praktykować tak szybko. I brakuje nam przewodnictwa ekspertów, tak? Trzeba mieć przewodnictwo eksperta, by być bezpiecznym, dobrze? Jeśli po prostu z dnia na dzień lub w ciągu kilku dni zamienicie się w bretarianina, to możecie nie być w stanie przeżyć. Potrzeba do tego siły woli, tak? Silnej woli, przewodnictwa eksperta i wielkiej motywacji za tą decyzją, by stać się bretarianinem, ponieważ my, ludzie, jesteśmy przyzwyczajeni do jedzenia, by przeżyć. Jesteśmy też przyzwyczajeni do przyjemności naszego podniebienia. Widzicie, kiedy dziecko się rodzi, pierwszą rzeczą jaką robi jest próbowanie wszystkiego przy pomocy swoich ust, aby poznać rzeczy wokół siebie. I potem, powoli, rodzice dają mu jedzenie i zapoznajemy się wtedy z przyjemnością jedzenia. Zatem z dnia na dzień lub nawet w przeciągu miesięcy, czy lat nie jest łatwo natychmiast zaprzestać tej przyjemności. Nie tylko z powodu przeżycia, lecz z powodu przyjemności jedzenia. To jest problemem. 
Teraz, jak wspomniałam wcześniej, ekologiczna dieta wegańska jest kluczem do ochłodzenia planety w wystarczającym stopniu, byśmy mogli podążyć naprzód jako globalne społeczeństwo, tak byśmy mogli kupić czas na rozwinięcie ekologicznych technologii, by uczynić nasze życie wygodniejszym i aby uprawiać większą obfitość pożywienia, mieć bezpieczne pożywienie i szczęśliwe życie dla każdego. 
Lecz, oczywiście, jeśli chcecie poznawać któreś z tych alternatyw życia bez jedzenia, jak bretarianizm –  to proszę, znajdźcie eksperta, by wami pokierował i ściśle przestrzegajcie jego wskazówek, w przeciwnym razie, jak ze wszystkim, jeśli nie będziecie robić tego zgodnie z zasadami, może to zagrozić wam lub innym. Życzę powodzenia i wiele radości w eksperymentowaniu z różnymi sposobami życia. Pokazujemy to w telewizji tylko dlatego, by ludzie mieli więcej wiedzy o różnych rzeczach, których być może nie spotkali wcześniej, albo może nie myśleli o tym wcześniej. Niektórzy ludzie nie wiedzą, że bretarianie istnieją, ale oni istnieją. Jest ich wielu i nawet wciąż żyją, nie to że przed wiekami czy że święte mniszki w klasztorze czy święci mnisi, będący na odosobnieniu czy coś takiego, ale żyją, oddychają, chodzą, mieszkając obok a niektórzy są nawet osobistymi trenerami fitnessu - to znaczy, fizycznie twardy facet, z dużymi muskułami i tatuażami na dodatek. Oni są praktycznymi ludźmi, a nawet lekarzami, jak dr Barbara Moore. Ona była nawet lekarzem. Również nie jadła przez lata, przez długi czas, do czasu wypadku i opuszczenia naszego świata. Widzicie, ci ludzie są po to, byśmy studiowali, byśmy wiedzieli, że takie rzeczy istnieją ponad naszym fizycznym codziennym nawykiem. Pokazuję to, żeby ludzie wiedzieli, że nawet bez jedzenia możemy przetrwać, jeśli tego chcemy. Nie mówiąc już o zmianie kawałka mięsa na kawałek tofu czy kawałek glutenu, roślinnego hamburgera. Ale my nie musimy jeszcze być ekstremalni. Jeśli chcecie, możecie, ale bądźcie ostrożni; miejcie przewodnictwo eksperta. Istnieją pewni nauczyciele tego. Możecie znaleźć ich w: SupremeMasterTV.com również. Ale nie musimy, większość ludzi nie musi. 

MC: 
A teraz mamy nasze ostatnie pytanie. Od pana Tso Henry Honghui, który jest wieloletnim tłumaczem, specjalizującym się w tłumaczeniu symultanicznym.

Tso Henry Honghui:

Dobry wieczór, Najwyższa Mistrzyni. Jednostki takie jak każdy z nas tutaj są słabe. Przedsiębiorstwa mają o wiele silniejszą pozycję. Teraz, w tych okolicznościach, jak sprawić, żeby ludzie na całym świecie byli świadomi tej chaotycznej zmiany klimatu i podjęli działanie we współpracy ze sobą, by odwrócić tę sytuację? Dziękuję.

SM:
Witam, panie Tso. Dziękuję za troskę i poświęcenie czasu, by przyjść tutaj i podzielić się z nami tą troską. Jak sprawić, żeby inne osoby były świadome tej sytuacji? Tak. Myślę, że możemy pomóc odwrócić globalne ocieplenie poprzez wiele rodzajów działalności, oprócz ustnego szerzenia niezbędnego przesłania. Przede wszystkim, panie Tso, proszę sam zostań weganinem, lub jeśli już nim jesteś, dziękuję. Jak opisałam to wcześniej, to jest najprostszy i najskuteczniejszy sposób, by ustabilizować planetę i ochłodzić zmiany klimatu. W ten sposób, już macie rozwiązanie; a następnie można, poprzez przykład, przekazywać tę wiadomość wszystkim wokół. Jesteś częścią rozwiązania i dlatego to jest jeszcze bardziej skuteczne w pomaganiu innym w zmianie. 
Zatem możesz zebrać się razem z tymi, którzy czują to, co ty, mają takie same poglądy i wtedy dotrzecie do jeszcze większej liczby ludzi. Mam nadzieję, że rządy pomogą nam, ale jeśli nie, my, ludzie, musimy to zrobić. Musimy to zrobić jako jednostki. Na przykład możesz rozpowszechniać materiały takie jak ulotki SOS, które są dostępne bezpłatnie. Jeśli potrzebujesz jakiejkolwiek pomocy, proszę poinformuj członków naszego Stowarzyszenia i ktoś chętnie ci pomoże. Możesz także pomóc w inny sposób uświadamiać o niebezpiecznej sytuacji planety, wliczając w to konferencje, takie jak ta, na której jesteśmy dzisiaj, jak również poprzez kontakt z mediami i rządem, prosząc ich o pomoc, o zmianę, co jest idealne, ponieważ oni mają dalekosiężny wpływ i władzę. Czasami jednak musimy także pomóc im zrozumieć prawdziwą sytuację, żeby mogli donieść o tym i podjąć środki szybciej, gdyż nie mamy dużo czasu. Pisałam do wielu agencji rządowych, urzędników i przywódców państw. Niektórzy z nich nie są nawet świadomi takiej strasznej sytuacji. Bylibyście zaskoczeni, ponieważ oni umieszczają priorytety gdzie indziej i zajmują się innymi państwowymi sprawami. O jednej rzeczy trzeba pamiętać, panie Tso, że ludzie, którzy nie wydają się działać teraz w najlepszym interesie planety, mogą po prostu być nieświadomi, więc powinniśmy poinformować ich o tym, jak szybko potrzebujemy działać, i zapoznać ich z najefektywniejszym sposobem działania. Często ludzie są otwarci na zmianę, kiedy rozumieją. To jest dobry czas na introspekcję i uświadomienie sobie wartości naszych związków z ludźmi i innymi istotami. 
Jako część tego uświadamiania, powinniśmy także okazać skruchę i prosić o wybaczenie, że przyczynialiśmy się do cierpienia Ziemi i jej mieszkańców. Prosimy o pomoc Niebo, żeby pomogło obudzić ludzkość na czas, żeby uratować planetę, by pomóc ludzkości zrozumieć, że jedynym sposobem na ocalenie planety jest współczucie, współczucie w działaniu - żadnego zabijania w jakikolwiek sposób; żyć i pozwolić żyć; zostawić zwierzęta, kochać je, chronić je, nie jeść ich. Powinniśmy także okazywać naszą wdzięczność wszystkim w naszym życiu. Powinniśmy dziękować Bogu, dziękować Niebu, dziękować ludziom, którzy troszczą się o nas i dziękować naszym zwierzętom, naszym współmieszkańcom świata, za ich czystą miłość, niewidzialną pomoc, również za błogosławieństwo poprzez ich obecność, bo miłość jest naprawdę podstawą wszystkiego. Współczucie jest odpowiedzią. Jeśli wszyscy okażą miłość wszystkim istotom poprzez wegańską dietę, możemy nawet ocalić cały świat. Dziękuję ponownie za pańskie starania, panie Tso. Dziękujemy. Niech Bóg cię błogosławi. 

MC: 
Dziękujemy, Mistrzyni za przypomnienie nam, żeby działać szybko. Dziękujemy panu Tso za zasadnicze pytanie. Dziękujemy bardzo. 

Supreme Master Ching Hai: 

Może pewnego dnia, nie tylko uświadomimy sobie, że możemy przetrwać na wegańskiej diecie, ale nawet zdamy sobie sprawę, że nie potrzebujemy jedzenia w ogóle. Jako populacja na całej planecie, będziemy mieli więcej czasu, żeby tworzyć wiele rzeczy zamiast zajmować się sadzeniem, uprawą, jedzeniem, gotowaniem. Może pewnego dnia nasza planeta rozwinie się do takiego poziomu, o jaki pytała pani Yuan Hao - czy wszyscy powinniśmy przejść na breatarianizm czy nie. Może ten dzień nadejdzie, pani Yuan Hao, może ten dzień nadejdzie. 
Najpierw jednak zacznijmy jako weganie, tak, jeden krok na raz. Nawet jeśli nie staniemy się bratarianami, weganizm jest w porządku. Weganizm jest już bardzo dobry, bardzo szczęśliwy styl życia i bardzo miły Niebu. Pamiętacie z Biblii, jeśli jesteście katolikami, Bóg mówi, że stworzył wszystkie owoce, zioła na polach, które są przyjemne dla oczu i dobre w smaku, to powinno być naszym pożywieniem. Jeśli Bóg pozwala nam to jeść, możemy być wegetarianami lub weganami. Pozostawmy jedynie zwierzęta w spokoju - to wszystko, co musimy zrobić. Mała zmiana: zamiast mięsa, rzućmy kawałek tofu na patelnię - proste, zdrowe, szczęśliwe. Dziękuję wam wszystkim. Czy możemy dzisiaj stać się weganami, tak czy nie? Tak! Wspaniale. Bóg bardzo was błogosławi. Bóg was błogosławi. Dziękuję, dziękuję, dziękuję. Dziękuję wszystkim dobrym ludziom. 
MC: 

Zebraliśmy się tu z tak wspaniałej okazji, nasi goście zebrali się tu nie tylko, aby wyrazić swoje zaniepokojenie o Matkę Ziemię, ale też aby usłyszeć mądre i oświecone przewodnictwo od ciebie. Czy masz dla świata więcej wiadomości, zanim zakończymy tę konferencję? 

Supreme Master Ching Hai:
Każdy już zaoferował swoją najlepszą wiedzę. Chcę wam tylko podziękować, wszystkim wam, za szczere oddanie, by zorganizować to spotkanie, chcę również podziękować szanownym gościom, którzy poświęcili swój cenny czas, aby przyjść i zachęcić was, i przyłączyć się do nas z tej znaczącej okazji. Widząc tak wielu pięknych bohaterów w tym krytycznym czasie dla naszej planety, sama czuję się bardzo zachęcona. Mam nadzieję, że wy też czujecie to samo i jesteście jeszcze bardziej zdeterminowani do działania, aby ocalić planetę. To oznacza ocalenie naszej współczującej Natury, Boskiej Natury, Natury Buddy; nie pozwólcie temu umrzeć dla kawałka mięsa. 
Nie pozwólcie umrzeć swojemu szlachetnemu Ja dla kawałka mięsa, ryby, sera czy innej rzeczy związanej ze zwierzętami. Ludzie naprawdę mogą zmienić świat przez jedno proste działanie - przez bycie wege. Ocalenie planety oznacza ocalenie naszej współczującej Natury, Boskiej Natury i bycie znowu szlachetnym. Razem nasze działania stworzą wspaniały, silny trend nie do powstrzymania, trend współczucia, harmonii i pokoju pomiędzy wszystkim istotami na Ziemi. Zaczynając od dzisiaj, kiedy złączyliśmy ręce dzieląc determinację i miłość do planety i dla szlachetnych ideałów kochającego ludzkiego serca, Niebo nam błogosławi, aby nam się udało i niech Hongkong będzie świecącą gwiazdą procesu oświecenia. 

MC:
Bardzo, bardzo dziękujemy, Mistrzyni. Jesteśmy pewni, że twoje słowa już w nas kiełkują i będziemy działać z całą naszą mocą, aby zatrzymać globalne ocieplenie. Życzymy wam wszystkiego najlepszego. Działajmy, zacznijmy działać razem ratując życie wszystkich współmieszkańców. 

Bądź wege! Bądź eko! Ocal planetę!

SM:
Dziękuję bardzo za wasze wysiłki. Dziękuję, dziękuję. Niech Bóg błogosławi Hongkong. Budda was osłania, Budda was chroni.
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